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Jeszcze sprawa rezolucyj. 


„. Czas do upadłego broni nieswego konceptu, 
IŻ gejmowi należało tylko adres uchwalać, a za- 
niechaó uchwalania rezolucji. Na poparcie swe 
cytuje korespondencje, ztego samego Źródła swe 
natchnienia czerpiące, z którego podano ten sam 

oncept i Czasowi, z którego podawano, lecz bez- 
skutecznie i Gazecie Narodowej. Najpocieszniejszy 
argument za adresem jedynie, podaje Czas z kore- 
Spondeneji do 7Ztalie. Myśl tego argumentu jest 
następująca : Cesarz, gdyby był udał siędo Gali- 
cji, na rezolncje, osobno sformułowane, musiałby 

at odpowiedź; na adres zaś sam, chociażby za 
wierający żądania galicyjskie, nie potrzebował da- 
wać odpowiedzi, lecz odesłać mógł do ministerstwa. 

ięc trzeba było żądania, zawarte w rezolucji, 
wcielić w adres, natenczas cesarz nie potrzebu- 
Jąc sam odpowiedzieć, byłby mógł przybyć do 
Galicji. Uchwaliwszy zaś adres osobno i rezolucje 
Osobno, sejm galicyjski sam przeszkodził przyby- 
Ciu cesarza, 
.,  Ktosby z tych wywodów mógł wnioskować, 
ìŻ sejm miał cesarzowi i adres i rezolucje dorę- 
czyć. Tymczasem rezolncje nchwalono jako wnio- 
Ski do Rady państwa, które albo przez minister- 
stwo, albo przez delegację mają być przedłożone 
Radzie państwa. W adres nie wcielano rezolucyj 
umyślnie, aby cesarz nie potrzebował odpowia- 
dać na nie. Podłng wywodów Czasu i jego mo- 
codawców, adres, w którym nie były zawarte 
żądania Galicji, był błędem politycznym — bo 
przeszkodził podróży cesarza, — adres zaś z za- 
wartemi w nim żądaniami, byłby tę podróż umo- 
żliwił ! 

~ Czas gkompromitowawszy się w całym kie- 

runku swym podczas sesji sejmowej, chciałby 
takiemi wywodami zatrzeć swe błędy, albo wy- 
cieczkami na Gazetę Narodową, która mu te błędy 
wytkneła, wyrąbać się z przykrego położenia. 
Tymczasem faktem jest, że rząd życzył sobie, 
aby sejm uchwalił jedynie adres a nie rezolucje, 
faktem jest, że starano się wpłynąć w tym duchu na 
dziennikarstwo. Myślano, iż w adresie kilka tyl- 
ko ogólnikowych żądań o aarodowości i autono- 
mu sajm-wypowie, na ©0 w odpowiedź były już 
przygotowane koncesje, jak postanowienie cesar- 
skie o języku urzędowym i o kilku katedrach 
polskich na uniwersytetach we Lwowie i w Kra- 
kowie. W tym duchu wpływano i na jednego z 
dyplomatów Correspondance du Nord-Est, bawiącego 
w Wiedniu, którego korespondencje Czas cytował 
na swe poparcie. 

Jużto z adresem samym można było tak 
postąpić, jak z adresami poprzedniemi sejmu gali- 
cyjskiego, jak już obecnie postąpiono z ostatnim 
adresem — podczas gdy rezolucje, jako wnioski 
do Rady państwa, prowadzą do rozwinięcia akcji 
l nie mogą być odłożone ad acta.. Rezolucje czy 
to przez ministerstwo, czy przez delegację ga- 
jogka muszą być przedłożone Radzie państwa. 

ada państwa i ministerstwo muszą wohee tych 
rezolucyj zająć stanowisko jasne i wyraźne. 

razie przejścia nad niemi do porządku, dele- 
Bacja musi ustąpić z Rady państwa. Łatwo więc 
Zrozumieć, dlaczego Bobie tyle zadawano pracy, 
aby sejm tylko adres a nie rezolucje uchwalał. 
Czas stał się głównym rzecznikiem tych usiłowań, 
tych manewrów rządowych, i jak się to zwykle 
U niego dzieje, wywindował je na jakieś wysoko- 
yplomatyczne stanowisko polskie. Koło posel- 
skie odrzuciło podobne insynuacje, na poufnem ze- 
raniu przez dwóch posłów jej podsuwane. A gdy 
rzecznicy tych msynuacyj, widząc nadaremne swe 
zabiegi, usiłowali potem przynajmniej zmodyfiko- 
wąć rezolucje, większość sejmowa odrzuciła i ten 
projekt. 

_ Potem dopiero, gdy już pewnikiem się pra- 
wie okazało, że cokolwiek byłby sejm uchwalił, 
podróż cesarska do Galicji byłaby nie przyszła 
do skutku, bo uchwaly sejmowe służyły jedynie 
za pretekgt dla ministerstwa, a inne były powo- 
dy istotne, potem dopiero przyszli już i wszyscy 
bez wyjątku posłowie do przekonania, że wię- 
kszość sejmowa postąpiła sobie bardzo trafnie. 
Przekonaniom tym mowy bankietowe dały wy- 
raz jasny poza gejmem, również jak w sejmie 
mowa marszałka, zamykająca sesję. Jeden tylko 
Czas tłucze się jak Marek po piekle. Kukułka 
podłożyła mu jajo, którego mieborak wysiedzieć 
nie mógł ! U 

Aby Swe SKompromitowanie pokryć, rzuca 
się ma Gazete Narodową zarzucając jej, iż ona 
nie objawiała Żadnego zdania o działałności sej- 
mu, o jego kierunku. Z tego zarzutu i nie po- 
trzeba nam się bronić. Zgnadto bowiem jasno 
Wytknęliśmy program masz przed rozpoczęciem 
86jmn i ani na chwilę nie zboczyliśmy od niego. 
A program ten wytkn€lUśmy w porozumieniu z 
kierownikami większości Sejmowej. Jeżli zacie- 
trzewiony w swoim błędnym Kierunku Czas nie 
dostrzegł tego, to nie nasza ut: © zdjęcie ka- 
tarakty z swych oczu niech SIĘ "208 sam postara. 

Nie będziemy się rozprawiać z drugiem zno- 
wu skrajuem pismem, z Dziennikiem Lwowskim, 
Wszak jeden z współpracowników Jego pisze do 
nieświadomego tutejszych stosunków Pisma, że 
Dziennik Lwowski przez nieznany las prowadzi na- 
ród, a jako jedyną rękojmię, iż wyprowadzi do- 
brze, podaje prawość pana Jasiehskiego! Kto 
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śród podobnych okoliczności w podobną rękojmię 
wierzy — niech sobie idzie za nim w niezna- 
ny las! Żaden argument do takich ludzi nie prze- 
mówi. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 8. października. 

(Y.) Podaję wam jeden fakt ciekawy, Wie- 
cie, że cesarz austrjacki wysłał tu na powitanie 
cara Aleksandra jenerała ze Lwowa, ks. Tburn- 
Taxis. W czasie przyjęcia car rzekł do jene- 
rała mniej więcej temi słowy: „Cieszy mnie, 
że Austrja przestała wierzyć Polakom, i że ce- 
sarz Franciszek Józef nie przybył do Galicji. 
Zresztą, dodał podniesionym głosem, podróż dla 
inspekcji, możnaby jeszcze zrozumieć, —- lecz. po- 
lityeznej demonstracji jabym nigdy nie zniósł.“ 
„Czy słowa te mogę zakomunikować memu mog 
narsze?* — zapytał jenerał. — „Jak się panu 
podoba* — odparł car i przerwał pogadankę. 

Jenerał zdał zapewne sprawozdanie w Wie- 
dniu ze wszystkiego co widział i słyszał w War- 
szawie. Coż na to powie gabinet przedlitawski ? 
Mnie się zdaje, że stronnictwo dworskie, czując 
się obrażonem, będzie teraz coraz więcej podko- 
pywało stanowisko pana Giskry i jego kolegów, 
i że predzej czy później cesarz odwidzi Galicję. 
Już itak pojawia się po' raz drugi w dzien- 
nikach wiadomość, że zamiar cesarski został tylko 
odroczonym a nie zaniechanym. 


Wiedeń d. 12. października. 

© Duszno, bardzo duszno dzisiaj w Wiedniu, 
a mnożą się symptomata, że wkrótce jeszcże du- 
szniej będzie. Dwie sprawy, rzneające nader smu- 
tne światło na rozwój wolności w Austrji, zajmu- 
ja umysły: orzeczenie stanu oblężenia w Pradze, 
enfonistycznie „stanem wyjątkowym* przezwane- 
go, i zakaz zgromadzenia emokratyczno-socjali- 
stycznego w Wiedniu u Zobla. Soejalistom zakaza- 
no mityng, mimo wszelkich zabiegów i skrupu- 
latności, z jaką swój program panu Strohbacho- 
wi, dyrektorowi policji, przedkładali. A dlaczego? 
Czy socjaliści także są wyjęci od praw konstytu- 
cyjnych? Czy ministorstwo”rzcczywiście się oba- 
wia, iż austrjacey socjaliści są w stanie obalić 
porządek rzeczy ? Obawa ta istnieje tylko w gło- 
wach tehórzliwych kapitalistów. Niech tylko mi- 
nisterstwo ostro ow i na pruskich ajentów i ber- 
lińskich agitatorów ludowych, a robotnicy nasi 
mogą do sytu frazesować sobie o ogólnem człowie- 
Czeństwie, o europejskiej federacji, nawet o rze- 
czypospolitej, cały Świat obejmującej. Zakaz zaś 
zgromadzeń demokratycznych tworzy legiony mal- 
kontentów , i nadaje pruskim agitatorom bujne 
pole dla ich działań. Ale z daleko większą oba- 
wą, jak na nurtowanie demokratów, spoglądają 
na rozpaczliwe położenie Czech. Wiadomości, 
dziś z Pragi nadeszłe, pouczają, iż lud odparł 
przemocą natarcie huzarów, i że dopiero piechota 
zgromadzenie rozprószyła. Po raz drugi podnie- 
siono więc już w Pradze otwarty opór przeciw 
wojsku — ostatnią razą nawet mimo stanu oblę- 
żenia. Zachodzi teraz tylko pytanie, czy minister- 
stwo miało prawo do zawieszenia stanu oblężenia 
samowolnie i bez Rady państwa. Smiało można 
powiedzieć, że ministerstwo prawa do tego nie 
miało. Jedynie prawną mogła być publikacja u- 
stawy karnej w razie buntu (Aufruhrs - Gesetz). 
Wprawdzie kary, tą ustawą naznaczone, są 0 wie- 
le sroższe niźli te, jakieri stan oblężenia grozi, 
ale one nie kasują zupełnie prawa zgromadzania 
się i prawa prasowego. Oprócz tego ministerstwo 
zostałoby na najlegalniejszym gruncie. Zkąd to 
więe pochodzi, iż ministerstwo inaczej postąpiło, 
że nie chciało się kontentować prawem karnem 
do 17. bm., a od Rady państwa wziąć koncesję 
na wprowadzenie stanu oblężenia w Pradze? Oto 
jest kwestja, którą trudno rozstrzygnąć, a która 
calą sytuację nader niepewną czyni. Mówią, iż 
to uskuteczniły sfery, stojące poza ministerstwem, 
przychodzące dzień w dzień do większego wpły- 
wu. Obrażone zniewagą, wyrządzoną wojsku w 
Pradze, przesadziły stan oblężenia, a oprócz tego 
jenerała na namiestnika. A przecież w Czechach 
już jest jenerał komenderujący; czyż ten by nie 
mógł wojskiem dowodzić, podczas gdyby cywilny 
urzędnik, dajmy na to, zastępca namiestnika, da- 
lej urzędował? Poco koniecznie jenerała do Pragi? 
I tu znowu brzmi odpowiedź jakaś dziwna, że znów 
inne sfery sprowadziły mianowanie Kollera namiest- 
nikiem Czech, tak samo jak i mianowanie jen. Wa- 
gnera namiestnikiem Dalmacji, a Möringa namie- 
stnikiem Tryestu. Powoli, powoli zostaną i lone 
miejsce obsadzone jenerałami, aż nakoniec może 
i to lub owe krzesło ministerjalne. Sprawa cze- 
ska, groźna i krwawa, trzęsie ministerstwem z 
północy, soejałiści podkopują je Z A „A jakieś 
wpływy górują nad niem! I tak znajdujemy się 
jawnie przed jakiemś przesileniem, spowodowa- 
nem własuą taktyką ministerstwa W Uzechach, a 
z po za zasłony wygląda już reakcja pałaszowa| 
To przeczuwają tu wszyscy mimowolnie, ale 
cheąc zakryć własną obawę, zapewne w dzien- 
nikach głosić będą, iż zaprowadzenie stanu oblę- 
żenia w Pradze objawia siłę obecnego minister- 
stwa, dokumentuje na nowo trwałość ery wol- 
ności w Austrji! Co się dalej stanie w, Czechach, 
tego przewidzieć nie można; wszystkie doniesie- 
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nia z tego kraju zgadzają się jednak na to, iż 
niesłychana i niewidziana nienawiść rasowa pa- 
nuje tam między Czechami i Niemcami. 


Bukareszt d. 7. października. 

(4.7ab,) Murzyn zrobił swoją powinność, 
może więc pójść precz. Senat zawotował kolej 
żelazną i pobór do wojska na rok bieżący, został 
więc w łasce uwolniony od dalszych trudów na- 
stępującem odręcznem pismem księcia Karola: 

„Panowie senatorowie ! 

„Zwołując was na mocy artykułu 93 konsty- 
tucji do nadzwyczajnej sesji, aby dać wam mo- 
żność wyposażenia kraju czem prędzej tem lepiej 
koleją żelazną, wiedziałem, że żądam od was 
wielkiej ofiary, mianowicie opuszczenia waszych 
gospodarskich interesów w czasie żniw i stawie- 
nia się na moje wezwanie. Pospiech, z jakim 
przybyliście na nie, energia, z jaką przystąpili- 
ście do waszych czynności, służą krajowi i mnie 
do prawdziwego zadowolenia; dziękuję wam za 
to z całego serca. 

„Teraz panowie, wypełniwszy obowiązki wzgle- 
dem państwa, możecie powrócić w wasze dystry- 
kta i oddać się prywatnym waszym sprawom, 
przyczem możecie być pewni, że Wszechmocny 
pobłogosławi usiłowania, któreśeie jako obywate- 
le i ojeowie rodzin spełnili. 

„Nadzwyczajna sesja Senatu jest zamkniętą. 

ł Karot, 

Jen. Golesko, J. Bratiano, Arcon, Gusti, Donios.* 
dostał się w udziale 
także i Izbie deputowanych, pomimo że ta dla 
braku kompletu nie odbyła ani jednego posiedze- 
nia, bo panowie deputowani bardziej byli zajęci 
sprawami domowemi jak publicznemi. 

Z Gałaczu odbieramy ` coraz szczegółowsze 
wiadomości o haniebnem zajściu z żydami w dniu 
3. bm. Ludność miasta była tak rozwściekloną 
i z taką zażartością rzuciła się na żydów, na ich 
domy i bożniee, że zarekwirowane wojsko musia- 
ło zrobić użytek z broni, a majtkowie wojennych 
statków Francji i Anglii wystąpić w obronie ata- 
kowanych. Ostatnie listy z Gałaczu, jakoteż nao- 
czni świadkowie, przybyli do Bukaresztu, opo- 
wiadają wbrew twierdzeniom Romanula z najwyż- 
szam oburzeniem u wyprawianych scenach przy 
zburzeniu synagog żydowskich. Jako corpus de- 
licti przysłano tu kawałki pargaminu, na którym 
było spisanych dziesięcioro przykazań; zasłonę po- 
targano na drobne szmaty, poniszczono wszelkie 
ozdoby, a w oknach nie zostawiono ani jednej 
całej szyby. Oprócz trzydziestu rannych, m& być 
trzech zabitych, a raczej ukamienowanycii przez 
roznamiętnioną tluszezę uliczną. Wszyscy konzu- 
lowie zebrali się na franeuzkim statku wojennym 
dla obmyślenia środków, jakieby przedsięwziąć 
należało. Miasto, będące w rozruchu jakby wśród 
nieprzyjacielskiego napadu, uspokoiło się dopiero 
po przybyciu prefekta, p. Nika Ghiki, który w 
czasie tych scen był nieobecny, wizytował bo- 
wiem swój dystrykt. P. Nika Ghika używa jak 
najlepszej reputacji, prawość jego jednakże nie 
zdoła przemódz systematycznie budzonej namię- 
tności ciemnych mas, podżeganych bądź przez 
nienawistnych żydom  ajentów, bądź przez ta- 
kie dzienniki jak Trompeta Carpatzilor, Fiul Ro- 
maniei itp. 

Kwestja żydowska jest zewszecbmiar pieką- 
cą, trudno jednak przypnścić, by rozwiązanie jej 
odbyło się bez pośrednictwa zagranicy, której w 
końcu musi zabraknąć cierpliwości do niemego 
przypatrywania się takim scenom, jak to niektó- 
re zostały odegrane w Bakowie , Berładzie, Ka- 
laraszu i za powtórnym razem w Gałaczu. 

Jeneralny konzul francuzki, p. Mellinet, przy- 
był do Bukaresztu. Pogłoska o jego odwołaniu, 
podana przez tatejsze rządowe dzienniki, polega- 
ła na nieporozumieniu, wynikłem z przekręcone- 
go telegramn. Nie szło tu o konzula francuz- 
kiego, ale o włoskiego, którym został zamianowany 
hr. de Fava,dotychezasowy urzędnik w minister- 
stwie spr. zagranicznych we Florencji. Na miejsce 
br. Edera, konzula austrjackiego, ma być przezna- 
czony p. Mayers, sekretarz ambasady austrjackiej 
w Konstantynopolu. 

Po niezwykłych upałach ostatnich dni kilku 
pozimniało tak raptownie , że wszystko co żyje 
rzuciło się do futer i waty, Deszczu nie mieli- 
śmy prawie od dwóch miesięcy. 


Przegląd polityczny. 


Dziennik Poznański pisze o sejmie galicyjskim: 
„Z dniem dzisiejszym kończy sejm galicyjski swą 
obecną kadencję, nie tyle dlugotrwałą, ile raczej 
upamiętniona WaŻuemi uchwałami i daleko się- 
gającemi następstwami, europejskiego niemal zna- 
Czenia. Uchwały jego i postanowienia wiadome 
omagały się w obrębie przepisów Aciśle kon 

Stytucyjnych, drogą adresu i rezolucyj, rozszerze- 
nia zakresu autonomii narodowej i politycznej, bez 
Czego groziła krajowi niebezpieczna dla jego przy” 
złości stagnacja. Następstwa powziętych przez 
sejm uchwał wiadome również: zaniechanie po- 
róży cesarskiej do Galicji i usunięcie namiestnika 
Polaka, Gołuchowskiego, Uchwały sejmowe Galicji 
wywolały, czemu Się nie dziwimy, gniewy i nie- 
chęci prasy centralistycznej wiedeńskiej, za którą, 
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jak za panią matką w pacierzu, znaczna Część za 
granicznej prasy europejskiej odezwała się chórem 
potępienia przeciw rozumowi politycznemu i doj. 
rzałości Polaków, Były dzienniki, dzienniki na 
wet rzekomo liberalne 1 demokratyczne, jak Volks- 
Zig. berlińska, które odsądziły jednym zamachem 
pióra Połaków i Polskę od przyszłości i od wszel 
kich jej widoków, dlatego, że reprezentacja Ga 
licjj zażądała dla kraju prawa rozporządzania 
własnemi funduszami, narodowych instytutów 0- 
światy publicznej i uwzględnienia własnego języ- 
ka, Skromny teu program galicyjskich żądań zy- 
skał w słowniku prasy centralistycznej wiedeń- 
skiej i zagranicznej predykat „nieznających miary 
pretensyj polskich“. Przyzwyczajeni do fałszywych 
i niesprawiedliwych sądów zagranicy, nie dziwimy 
Się, jag już powiedziano wyżej, nad stanowiskiem, 
zajętem przez jej dziennikarstwo i opinię publi- 
czną w przedmiocie postulatów Galicji. / Krytyka 
jednakże działalności: sejmu galicyjskiego nie o- 
graniczała się na samą tylko zagranicę. W obec 
bezpośredqich rezultatów, postawy i uchwał sejmu 
galicyjskiego, zaniechania podróży cesarskiej do 
Galicji, po której się spodziewano dobroczynnych 
następstw dla krajn, i po usunięcin z namiestni 
ctwa hr. Gołuchowskiego, zaczęła i część prasy 
i opinii publicznej krajowej poddawać mniej lub 
więcej namiętnej krytyce dojrzałość polityczną i 
taktykę sejmu a zarazem żałować, iż poszedł drogą, 
która prócz pomienionych rezultatów nic zbawien 
nego i dobrego dla kraju nie przyniosła. Objawy 
podobne ze strony opinii i prasy krajowej różniły 
się formą iintencją może, ale nie treścią, od za 
patrywania się w tej mierze prasy i opinii publi- 
cznej zagranicznej. Otóż przeciw czemu nam, po- 
dobnie jak od pierwszej chwili tej sprawy, z za 
strzeżeniem i przestrogą wystąpić należy. We 
dług naszego widzenia rzeczy nie pozostawała 
sejmowi galicyjskiemu wobee położenia rzeczy 
w kraju inna droga, jak ta, którą rzeczywiście 
poszedł. Ustawa konstytucyjna dla monarchii An 
strjackiej zamykała i zamyka rzeczywiście Ga- 
licją w błędnem kole, które reprezentacji jej po- 
litycznej prędzej czy później przebić należało. 
Trzymanie się na dotychczasowem stanowisku 
bez wszelkiej próby rozszerzenia zakresu auto 
nomii narodowej i politycznej, rokowało nie wię: 
cej, jak przedłużenie owego stanu bierności i 
stagnacji, na której kraj i ludność jego tylko 
szkodować mogły, a to z bardzo wątpliwą ko- 
rzyścią centralistycznych interesów wiedeńskich, 
które stagnację ową i bierność uwiecznić pra 
gnęły i pragną. Reprezentacji Galicji nalęży się 
uznanie i wdzięczność ze strony całego kraju, 
że „zdobyła się nareszcie na inicjatywę dzia- 
łania politycznego i że uczyniła ważny krok 
naprzód, choćby nawet z narażeniem się na na 
stępstwa, które jakkolwiek chwilowo może przy- 
kre, zapowiadają przecież, czego nigdy nie za- 
powiadała stagnacja — przyszłość. Postawa 
sejmu stworzyła, jak już mieliśmy sposobność 
zauważyć przed kilku. dniami, z całej Galicji, 
jej stronnietw, ambicyj i koteryj jeden wielki o- 
bóz narodowy wobec zachcianek centralistów wie- 
deńskich. Nie mamy obawy, aby stanowisko to 
sejmu i stworzone przezeń dzisiaj położenie rze 
czy groziło dobru i interesowi kraju na przyszlość. 
Austrja mogłaby przeciw obozowi narodowemu 
w Galicji sięgnąć tylko po dwa Środki. Pier 
wszym jest germanizacja, drug im. przymierze 
z Rusinami, a raczej z frakcją świętojurską. Tak 
jęden jak drugi uważamy za niewykonalny. Aby 
germanizować, nie posiada Austrja dostatecznej ku 
temu przewagi niemieckiego żywiołu; co się zaś 
tyczy przymierza świętojurskiego, to Rusini ga. 
licyjsey odsłonili zbyt jawnie oblicza swe moskie: 
wskie, aby Austrja mogła posunąć się do samo- 
bójczego Środka poroznmienia się z nimi w celu 
stłumienia narodowych dążności Polaków. U- 
względnienie owych dążeń otwiera Austrji widoki 
nowej przyszłości 1 obdarza ją korzyściami;obra- 
nego stanowiska przeciw Moskwie. Przymierze 
ze świętojurcami, to dobrowolna zguba, to 0twie- 
ranie bram oblężonej twierdzy oblegającemu 
nieprzyjaciełowi Ostatecznie więc nie pozosta 
nie gabinetowi wiedeńskiemu po pewnych dą 


sach i targach nie innego, jak starać się o 
zgodę z Polakami Galicji, a dobić do jej po 
żądanego portu uzuaniem słuszności Żądań, 


postawionych przez reprezentacją kraju.“ 


„Jedno, coby urzeczywistnieniu tej pocie- 
szającej perspektywy. przeszkodzić 1 zagrodzić 
mogło, to rozterki i meporozumienia w łonie wła 
snego obozu, nA które centraliści wiedeńscy nie: 
zawodnie więcej liczą, aniżeli na dwa niepodo: 
bieństwa: germanizacji i świętojurskiego 
przyinictea. Reakcja kierunku przeciwnego stano- 
wiska sejmu, rozbijającego golidarzość j spoisto ść 
obozu narodowego w imię krótkowidzącej polity- 
ki utylitarnej, mogłaby w razie powodzenia stać 
sig =. a kotwieą -ocalenia dla kłopotów 
centraistycznych a. wyświądczyć utrapionym nie 
mi zgubną dla kraju przysługę, jakiej im nie są 
wyświadczyć w stanie żadne Środki i sztuki mą- 
chiawelskiej polityki, Stałe i wytrwałe tedy trzy- 
manie się chorągwi sejmowej, konsekweneja W 
przyjętym przez reprezentację krajową programie 
wobec mającej się zebrać za dni kilka austrja- 
ckiej Rady państwa — otóż według. naszego wi- 
dzenia rzeczy jedyna droga, pozostająca całemu 
krajowi i wszystkim jego mieszkańcom, jeżel. 


ŁO 


chcą dostać się do pożądanej przystani, zapowia- 
dającej się przecież jedynie tylko jako nagroda 
stałości i wytrwałości na obranej drodze. Dozna- 
jemy zresztą w naszem widzeniu rzeczy, konse- 
kwentnem od samego początku calej tej sprawy, 
pocieszającego Poparcia ze strony nie gwałto- 
wnej opozycji galicyjskiej, nie ze strony lwow- 
skiego Towarzystwa narodowo - demokratyczne- 
o, ani ze strony jego organów dziennikar- 
skich, lecz, co według nas daleko ważniejsza, 
ze strony kierunku najumiarkowańszego i najwy- 
trawniejszego, jaki się w łonie sejmn galicyjskie- 
go pojawił, a nadto ze strony tego, którego kie- 
runek reakcyjny w Galicji wskaznje i żałuje jako 
ofiarę „nierozwagi i niedojrzałości politycznej sej- 
mu.“ Wspomnieliśmy -w naszym przedwczoraj- 
szym przeglądzie 0 uczcie pożegnalnej, wypra- 
wionej przez członków sejmn ustępującemu z na- 
miestnictwa hrabiemu Gołuchowskiemu. Z wszy- 
stkich mów i toastów, wzniesionych na tej uczcie, 
przebija jako podstawny akord zgoda z polityką 
sejmową i konsekwencja z przyjętym przezeń 
programem. Za najcharakterystyczniejszy | naj- 
bardziej uwzględnienia godzien przez cały kraj 
głos uważamy przecież wystąpienie samegoż 
namiestnika Galicji, będące zarazem najlepszem 
ocenieniem wartości polityki sejmowej: „Niech 
żyje sejm ! postępujcie dalej na drodze, którą o- 
braliści; tylko jedną radę pozwólcie sobie dać: 
postępujcie z wytrwałością na obranej drodze, a- 
le i z oględnością i umiarkowaniem !* Mamy 
prawo, ma kraj cały dalej prawo spodziewać się, 
że wszelki krytycyzm działalności sejmowej nstą- 
pi odtąd obowiązkowi i konieczności jej zbioro- 
wego uznania“: ' 
Cesarskie rozporządzenie z dnia 7. paź- 
dziernika 1868 r., 
którem, odnośnie do $. 14. ustawy. zasadniczej o Tepre- 
zentacji państwowej ż dnia 21. grudnia 1867 1. (Dz. 
u. p. mr. 141) na podstawie ari. 20. państwowej u- 
stawy zasadniczej z dnia 21, grudnia 1867 (Dz. ust. 
p. mr. 142) i art. 2, ustawy zasadniczej z dnia 21, 
grudnia 1867 (Dz. ust. p, nr. 144) zakres władzy 
rządowej do zarządzania czasowych i miejscowych wy- 
jątków od istniejących ustaw prowizorycznie oznacza się. 
$. 1. W razie wojny, jak również, gdy 
wybuch przedsięwzięć wojennych bezpośrednio 
nastąpić ma, dalej w wypadku wewnętrznych nie- 
pokojów, tndzież w razie wewnetrzych niepoko- 
jów, a niemniej też wtedy, jeżeli objawiaja się 
ruchy, noszące cechę zdrady stanu, albo w inny 
sposób, zagrażające konstytucji lub na wielką 
skalę naruszające bezpieczeństwo osobiste, mo- 
gą czasowo 1 miejscowo w miarę niniejsze- 
go rozporządzenia na podstawie art. 20. usta- 
wy zasadniczej państ. z dnia 21. grudnia 1867 
(Dz. u. p. nr. 142) o ogólnych prawach obywa- 
teli państwa określenia artykułów 8., 9., 10., 12. 
i 13. tej ustawy zasadniczej zostać całkowicie 
albo częściowo zasuspendowane, tudzież dalej 
mogą być wydawane wyjątkowe rozporządzenia 


z mocą obowiązująca do wykonywania policji i. 


wladzy karnej. ` - 

Te rozporządzenia wyjątkowe, o ile w obe- 
chem rozporządzeniu nic innego nie jest posta- 
wionem, mogą być zarządzone tylko na podsta- 
wie uchwały całego ministerstwa, po uzyskanem 
przyzwoleniu cesarzą. 

Muszą one być obwieszczone wedle przepi- 
sów niniejszej at W obwieszczeniu należy 
zakres terytorjum, dla którego rozporządzenia wy- 
kowe mają mieć moc obowiązującą, dokładnie 
określić. 

$. 2. Jeżeli w myśl $. 1. niniejszego rozpo- 
rządzenia artykuły 8, 9, 10, 11 i 13 ustawy za- 
sadniczej z dnia 21. grudnia 1867 (Dz. u. p. nr. 
142), albo niektóre z nich zostaną zawieszo- 
ne, to następują wyrażone w $$. 3i 7 następ- 
stwa, o ile te następstwa w rozporządzeniu wy- 
rażnie na łagodniejszą miarę nie Są Ograniczone. 

Rozporządzenie ma zawierać wymienienie ar- 
tykułów ustawy zasadniczej, które mają być za- 
zawieszone, i powołanie się na te określenia 
niniejszego rozporządzenia, które Skutki zawie- 
szenia regulują. 


> 0 ile one s o Du + alb 
ą w tej miejscowości albo w 
ketikal w ilgu przyuależne; że dalej, osobom, 
należne. moe] miejscowości tego okręgu są przy- 
aby bez dej władza bezpieczeństwa nakazać 
possc ozwolenia władz miejscowości tej nie o- 
pataiomal a Baa Bienda TET bz EE 
nr., 142) sprawia, že w cel . n. 
wej władzy karnej mo 
stwa bez nakazy sędziowskiego każdego cza- 


su z p 


- 5. Jeżeli art. 10. ustawy zasadniczej paj- 
sły dnia 21. grudnia 1867 (Dz. n. p, „ar. 149) 
zostanie zawieszony, może być przedsięwzięte 
przejęcie i otwieranie listów, także poza wypad- 
kami przeszukiwania domu i aresztowania, i bez 
tozkazu sędziowskiego. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Października 1868. 
Cioli "i af ok głune | lua 


$. 6. Zawieszenie art. 12. zasadniczej usta- 
wy państwa z dnia 21. grudnia 1867. (Dz. u. 
p. ur. 142.) sprawia : 

a) Że Towarzystwa albo filie Towarzystwa 
podpadające pod orzeczenia“ ustawy z dnia 15. 
listopada 1867 (Dz. u. p. nr. 184), bez zezwole- 
nia władzy nie mogą już być tworzone, i że wła- 
dze polityczne czynność takichże istniejących już 
stowarzyszeń , mianowicie odbywanie ich po* 
siedzeń, mogą zawiesić, alho dalszy ciąg tej 
czynności i odbywanie zgromadzeń, zrobić zawi- 
słem od osobnych warunków. r 

Czynności stowarzyszeń innego rodzaju zo 
stają nienaruszone. Władza polityczna może je- 
dnak na ich posiedzenia i zgromadzenia posyłać 
komisarza, który ma prawo posiedzenie albo zgro- 
madzenie zamknąć, * jeżeli rozprawy przejdą na 
przedmioty, leżące poza granicami statutem prze- 
pisanego zakresu działalności Towarzystwa. Wła- 
dza polityczna może także zawiesić wykonanie 
uchwał, któremi stowarzyszenie przekracza sta- 
tutem oznaczony zakres działania ; 

b) że zgromadzenia w myśl. $. 2. ustawy z 
d. 15. listopada 1867 (D. u. p. nr.,135) w ogóle 
nie mogą, zgromadzenia zaś i pochody w myśl 
$$. 4 i 5 pomienionej nstawy odbywać się mogą 
tylko za pozwoleniem władzy politycznej. e 

$. 7. Przez zawieszenie art. 13. zasadniczej 
ustawy państwowej z dnia 21. grudnia 1867, (Dz. 
u. p. nr. 142) nadaje się władzy administracyjnej 
prawo : 

a) zawieszać wydawanie albo rozszerzanie 
druków, wydawać zakaz przesyłania ich pocztą, 
i zawieszać czasowo wykonywanie rodzajów prze- 
mysłu, narażających porządek publiczny przez roz- 
mnażanie dzieł literackich i artystycznych, albo 
przez handel niemi; 

b) oznaczać w myśl $. 17. ustawy drukowej 
termin do składanie egzemplarzy obowiązkowych, 
który przy pismach perjodycznych aż do trzech 
godzin, przy innych zaś pismach aż do ośmiu 
dni przed wydaniem rozszerzony być może. 

$. 8. Z zawieszeniem art. 8, 9, 10, 12 i 13 
zasadniczej ustawy państwa z dnia 21. grudnia 
1867 (Dz. u. p. nr. 142), albo jednego z tych 
artykułów, mogą być wydawane ograniczające 
rozporządzenia policyjne z mocą obowiązującą : 

a) dotyczące wyrabiania, sprzedaży, posiada- 
nia i noszenia broni i przedmiotów amunicyjnych; 

b) dotyczące spraw paszportowych i mel- 
dunkowych ; i 

c) dotyczące zachowania się na miejscach 
publicznych i kupienia się ludzi ; , 

d) dotyczące przedsiębrania demonstracyjnych 
czynności i używania odznak. 

Takie rozporządzenia mogą także i dodatko- 
wo, a w razach naglących nawet przez szefa 
kraju być wydawane. Lecz ma on o tem niezwło- 
cznie i z przedłożeniem powodów zawiadomić mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych; o trwaniu wyda- 
nych rozporządzeń ma całe ministerstwo sta- 
nowić. 

Dodatkowo wydane rozporządzenia powinne 
być w krajowym dzienniku ustaw obwieszczone. 

$. 9. Przekroczenia zawartych w $$. 3 do 7 0- 
kreśleń nakazujących i zakazujących, jakoteż dla 
wykonania tych określeń wydanych rozporządzeń 
i zleceń władz, i przekroczenia na podata $. 
8. wydanych rozporządzeń policyjnyc , 0 ile nie 
podpadają wedle istniejących ustaw cięższej karze, 
podlegają grzywnielub karze aresztu, które podług 
okoliczności towarzyszących wypadkowi aż do 
kwoty 1.000 złr. albo aż do sześciu miesięcy wy- 
mierzane być mogą. 

$. 10. Na podstawie tego rozporządzenia za- 
rządzone Środki wyjątkowe należy znieść, gdy i 
o ile odpadają przyczyny, które zarządzenie ich 
uczyniły koniecznem. „łem , ? 

Zupełne albo częściowe zniesienie następuje 
w moe uchwały ogółu ministerstwa, po uzyska- 
nem przyzwolenin cesarza. tów 

Zarządzone przez ministerstwo zniesienie ma 
być ogłoszone w Dzienniku ust. p. , 

Skutki, wedle niniejszego rozporządzenia ze 
środkami wyjątkowemi połączone, ustają w miarę 
zarządzonego zniesienia rozporządzenia wyjątko- 
wego. 

W tej samej mierze tracą także moc obo- 
wiązującą środki, w czasie trwania zarządzenia 
wyjątkowego, na podstawie tego rozporządzenia 
w celu wykonania władzy policyjnej i karnej wy- 


ane. 
$. 11. Jeżeli ministerstwo na podstawie tego 
rozporządzenia zarządziło środki wyjątkowe, albo 
ich dłuższe trwanie uchwaliło, to ma Radzie pań- 
stwa, w razie gdy ta jest zgromadzoną, na- 
tychmiast, w przeciwnym zaś razie przy jej naj- 
bliższem zgromadzeniu wyłuszczyć powody, które 
pociągnęły za sobą te zarządzenia. | 

$. 12. To rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem swego ogłoszenia. man 

Wykonanie jego poleca się ogółowi mini- 
sterstwa. 

Buda, dnia 7. października 1868. 

Franciszek Józef w. r. 

Taafe w. r, Plener w. r., Hasner w. r, Po- 
tocki w. r, Giskra w. r., Herbst w. r., Brestel W, r., 
Berger W. T. 

Dodatek. Karygodne czynności, do których 
6. 3. lit. b) i $. 4. zastosowany być ma, 
Są następujące: Zdrada stanu ($. 58 do 62 
ks. u. k.), obraza majestatu i członków cesar- 
skiego domn ($. 63 i 64), zaburzenie spokojności 
publicznej ($. 65), powstanie i rozruch ($. 68 do 
15). gwałt publiczny w wypadkach przewidzia- 
nych w $$. 76—94, 98 i 99 ks. u, k., morder- 
stwo (S. 134 do 138), zabójstwo w wypadku ș. 
143, ciężkie obrażenie ciała w wypadku $- 157, 
podpalenie ($. 166—169), rozbój ($. 190—196), 
udzialenie pomocy do zbrodni ($. 212—221), da- 
lej przekroczenia i przestępstwa przeciwko publi- 
cznemu porządkowi i spokojowi $. 278 do 310, 
przestępstwa przeciw publicznym zakładom i n- 
rządzeniom, które należą do powszechnego bez- 
pieczeństwa, $. 312 do 330 i przestępstwa $$, 
478 do 484 ks. u. k. | 

Na mocy tego rozporządzenia cesarskiego 
wydało ministerjnm następujące rozporządzenie z 

a 10. października 1868: 


„W zastosowaniu cesarskiego rozporządze- 


nia z d. 7. października 1868, w skutek powzię- 
tej przez całe ministerstwo uchwały w d. 8. pa- 
ździernika 1868 i po zasiągnieniu najwyższego 
pozwolenia znosi | się czasowo w król. stolicy 
krajowej Pradze i powiatach smichowskim i kar- 
lińskim orzeczenia art. 12. i 13. nstaw Za- 
sadniczych państwa o ogólnych prawach obywa- 
teli państwa z dnia 21. grudnia 1867, Dzienn. ust. 
państw. nr. 142, i od dnia ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia mają być Zzastosowywane orze- 
czenia $$. 6 i 7 rozporządzenia cesarskiego z d. 
7. października 1868 — o ile chodzi o ukaranie 
przekroczeń przeciwko zawartym tamże przepisom, 
i $. 9. tegoż rozporządzenia. Teraźniejsze rozpo- 
rządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Popisano : Taaffe, Plener, Hasner, Potocki, Giskra, 
Herbst, Brestel, Berger.“ i 

O tem rozporządzeniu pisze dalej Wien. Zty, 
co następuje: „Podajemy w części urzędowej roz- 
porządzenie e. k. rządu, które w interesie zagro- 
żonego spokoju i porządku publicznego, osobiste- 
go bezpieczeństwa i własności, zaprowadza wy- 
jątkowe Środki w stolicy królestwa Czeskiego 
i jej okolicy. Rząd cesarski tylko po bardzo do- 
kładnem rozważeniu wszystkich okoliczności po- 
stanowił na czas pewien ograniczyć te ustawy, 
w których zgodnie z prawnopolitycznem przeko- 
naniem znacznej większości upatruje warunki u- 
trwalenia i rozwoju wolności obywatelskiej. Tyl- 
ko nieprzeparta konieczność chwilowego położe- 
nia, obowiązek utrzymania porządkn publicznego 
i obrony konstytucji, z którejkolwiekbądź strony 
byłaby ona zagrożoną, nakoniec poczuwanie się 
do osobistej odpowiedzialności mogły skłonić rząd 
e. k. do tego kroku. Rząd cesarski uznaje słu- 
szue żądania opinii publicznej nietylko adnośne- 
gp kraju, lecz wszystkich części państwa, aby 
wszystko było użyte, by przyspieszyć powrót 
konstytucyjnego i prawnego porządku rzeczy, i 
może tylko wyrazić życzenie, aby go w tem usi- 
łowaniu wszyscy dobrze myślący przyjaciele oj- 
czyzny wspierali. Zarządzone środki, ograniczone 
tylko do tego, czego nieodzowna wymaga potrze- 
ba, okażą się prawdopodobnie dosyć silnemi, aby 
ochronić zagrożone interesa jednostek i państwa, 
i uciekanie się do środków ostrzejszych okaże 
się prawdopodobnie zbytecznem. Na wszelki spo- 
sób zaś sądzi e. k, rząd, że robiąc ten krok 
spełnił tylko swój obowiązek, i spodziewa się 
zgody i pomocy wszystkich wiernych zwoleuni- 
ków konstytucji.“ 


Austrja i Węgry. Uderza to powszechnie, 
ze Rada państwa ma zebrać się już w sobo- 
tę albo w poniedziałek (d. 17. albo 19. bm.), a 
dotychczas nie okazało się zwołujące ją wezwa- 
nie. Przypuszczają, że to wypadki czeskie są 
przyczyną tego ociągania się ze zwołaniem Ra- 
y państwa, spodziewają się bowiem centraliści 
takich zajść w Czechach, które więcej usprawie 
dliwią zarządzenie w tym kraju środków  wyjąte 
kowych, jak wypadki dotychczasowe. W ogóle 
radeby ministerstwo znależć jaki sposób zwalenia 
z siebie odpowiedzialności za ten krok niozupeł- 
nie konstytucyjny. 

Na porządku dziennym pierwszego posiedze- 
nia Izby poselskiej Rady państwa postawione są 
następujące pczedmioty : 1. Uwiadomienia wedle 
$. 25 regulaminu. 2. Wybór sekretarzy. 5. Wy- 
bory dla uzupełnienia Wydziałów. 

Najnowsze wiadomości coraz pewniej twier- 
dzą, że ks. Adolf Auersperg nie przyjął posady 
prezydenta ministrów. Są głosy, które utrzymują, 
że czyni on to dlatego, iż nie chce brać na sie- 
bie odpowiedziałności za zarządzenie środków wy- 
jątkowych w Pradze. Powszechnie jednak utrzy 
mują, że na postanowienie to jego wpłynęło 
raczej poczucie nieudolności do piastowania obo- 
wiązków prezydenta ministrów. 

Jak wszystkie środki wyjątkowe, tak i repre- 
salia, zastosowane do Czechów przez obecny rząd 
przedlitawski, wywołują skutek wręcz przeciwny, 
jak zamierzono. To co dawniej działo się bez roz- 
głosu, teraz staje się powodem do gwałtownych 
ekscesów, a nawet do krwi rozlewu. W niedzie- 
lę, tj. właśnie w sam dzień ogłoszenia stanu wy- 
jątkowego w Pradze, wielkie masy ludu zaczęły 
nadciągać na Cesarskie błonia w Smichowie pod 
Pragą. Pojawił się oddział hnzarów, ale zgro- 
madzony lud przyjął ich pogardliwemi szyder- 
stwami, przybierając wyzywającą postawę. Na- 
cierających obsypano gradem kamieni.  Musiano 
zarekwirować silniejsze oddziały wojska, ale jak 
donosi telegram Nowej Pressy, tylko niewielu z 
ludu ulękło się tej siły. Rozwiązano więc szeregi 
piechoty, pozamykano okoliczne domy i dopiero 
kolbami zdołało żołnierstwo« rozpędzić lud, ude- 
rzając pojedynczo na gromady ludzi. Wieczorem 
był spokój w mieście, bo mocne patrole wojska 
i żandarmerji przeciągały nieustannie ulicami mia- 
sta do późnej nocy. 

Proklamacja zastępcy namiestnika czeskiegu: 
jenerał-porucznika barona Kolłera opiewa nastę” 
pnie : m 
„Do mieszkańców królewskiej stolicy Pragi 
i całego królestwa Czeskiego | 

„Powołany przez N. Pana na kierownika 1a- 
miestnictwa w Pradze, obejmuję ten urząd w peł- 
nej świadomości moich praw i obowiązków ! Glą- 
żącej na mnie odpowiedzialności, lecz zarazem 
z silną nfnością w wierność i lojalność przewa- 
żnej liczby ludności stolicy i całego kraju: | 

„Trwające od czasu dłuższego i gorliwie 
podsycane agitacje przeciw istniejącym ustawom 
zasadniczym i przeciw rządowi Jego Cesarskiej 
Mości, podżegane do tego przez fanatyczn 
prasę, wywołały — z nadużyciem konstygu- 
cyjnej ustawy o zgromadzeniach i StoWarzygzę- 
niach — w stolicy kraju i najbliż8z€j okolicy 
smutne wykroczenia, będące OwO*6M ciągłego 
podburzania. Parokrotnie, i t0 W SPOSób coraz 
gwałtowniejszy, zakłócono porz ek publiczny ; 
zagrożono i rzeczywiście naruszono bezpieczeń- 
stwo osobiste; zgromadzone tłumy ludu zniewa- 
żyły własność spokojnych obywateli; władze 
pnbliczne wyszydzono i dopiero sile zbrojnej się 
udało na chwilę utrzymać powagę prawa, przy- 
czem tylko godnej postawie wojska, które szy- 


— SEE EEE En EE, 


derstwami i kamieniami obrzucono, zawdzięczy č 


należy, że uniknięto krwi przelewu. Przeróżne 
i nieomylne oznaki wskazują, że poszanowanie 
dla ustaw i porządku jeszcze nie wszędzie wró- 
Ciły i że zamierzone zebrania ludowe mają być 
użyte do powtarzania zajść, jakie ostatniemi 
dniami strachem i obawą przejmowały spokoj- 
nych mieszkańców stolicy. 

„Ze względu na te wszystkie fakta, rząd po- 
czuwa się do nieuniknionego obowiązku, aby 
w interesie porządku i bezpieczeństwa publiczne 
go i w obronie osoby i własności, moe obowią. 
zującą owych ustaw konstytucyjnych, których 
nadużycie doprowadziło do bezprawnych wykro- 
czeń, czasowo ograniczyć w stolicy Pradze i naj- 
bliższej okolicy, które były widownią owych 
pożałowania godnych wypadków. CJG 2 

„Mając sobie powierzone zadanie przywró- 
cenia prawnych stosunków, użyję wszelkich 
środków, jakiemi rozporządzam, na poskromie- 
nie wszelkiego zamierzonego lub rzeczywiście 
zaszłego zaburzenia, przyczem szczególnie ostrą 
zwrócę uwagę na nwodzicieli. Licząc z jednej 
strony na skuteczne poparcie wszystkich do- 
brze myślących i wierno-konstytucyjnych współ- 
obywateli, nie bedę się z drugiej strony wahał 
wystąpić w razie potrzeby z całą siłą oręża 
przeciw gwałtownemu zakłóceniu porządku i 
bezpieczeństwa publicznego, zrzucając ciężką vd 
powiedzialność za wszystkie zbrodniczo wywo- 
łane następstwa ua tych, którzyby mnie do tego 
ostatecznego kroku zmusić mieli. 

„Szybkie przywrócenie nietamowanego Wy- 
konywania wszystkich praw konstytucyjnych za 
pomocą większego naprężenia włożonych w me 
ręce cugli — oto zadanie, jak ja je pojmuję i 
jak mi takowe poruczył rząd JeMości. Mam 
niezachwianą nadzieję, że z uspokojeniem się 
umysłów ludność porzuci zgubną drogę buntu i 
na drodze konstytucyjnej szukać będzie i znaj- 
dzie pole do porozumienia. `" 3 

Praga dnia 12. października 1868 r. 

Kierownik c. k. namiestnictwa, 
baron Koller, e. k. jenerał-porucznik.* 

W poniedziałek wypowiedział zastępca , ta- 
miestnika, fmp. Koller wobec burmistrza naganę 
za zuchwałe zachowanie się mieszkańców Pragi, 
i zagroził użyciem siły zbrojnej w przyszłości, 
Jakby jej już i bez tego nie używano przedtem. 
Na drugi dzięń przesłano wszystkim dziennikom 
czeskim do umieszczenia przestrogę podobnej 
treści. 

Między robotnikami czeskimi w Pradze i 
Reichenbergu agitujs się mityng robotniczy na 
górze Jeszen. W Reichenbergu panuje z tego 
powodu między aiemieckimi posiadaczami fabryk 
wielkie przerażenie, bo obawiają się wybuchu 
rasowych starć między czeskimi a niemieckimi 
robotnikami. 


Niemcy. Urlopowanie żołnierzy pruskich, o 
czem berlińskie dzienniki tak głośno pisały, nie 
obejmuje całej armii, lecz tylko wojsko liniowe, 
pionierów i strzelców. Natomiast minister wojny 
wydał rozporządzenie, aby do dnia 15. bm. sta- 
wili się do pułków wszyscy rekruci, należący do 
korpusu gwardji, kawalerji i konnej artylerji. 
Postanowienie to łatwo zrozumieć. Na przypadek 
wojny trudniej zwołać konnicę aniżeli piechotę, 
a więc rząd pruski kompletuje pierwszą już dziś, 
podczas gdy urlopowaniem drugiej stara się za- 
mydlić oczy Francji. 

Czytamy w Gazecie Kolońskiej: „Wynalazki w 
dziedzinie odtylcowych karabinów dobiegły swego 
kresu, gdyż wszystkie mocarstwą oświadczyły się 
za jednym ze znanych systemów. W czasie ćwi: 
czeń wojskowych w obozie chalońskim, można 
się było przekonać, że chassepoty strzelają na 
minutę 5 do 6 razy, a karabiny Snidera, któ- 
remi jest zaopatrzona armia angielska, i Wónzla, 
przyjęte przez Austrję, dają tylko 4 lub 60 naj- 
więcej 5 strzałów na minutę. Remingtony, zapro- 
wądzone w armii duńskiej, i moskiewskie karabi- 
ny Carlego dają na minutę 8 strzałów. Różnica 
nie jest więc zbyt uderzającą, a ze wszystkich 
dotychczasowych porównań wypływa jasno, że 
iglicówki pruskie, strzelające regułarnie T razy 
ną minutę, są najlepsze“. | 
„. Hr. Bismark ma wrócić do Berlina najpó- 
Źniej z początkiem przyszłego miesiąca. 

Berlińskie dzienniki ząuważały, że liczba 
hanowerskich emigrantów, znajdujących się na 
ziemi irancuzkiej, zwiększyła się terąz tak. da- 
lece, że zamiast 750 członków liczy 1400. Po- 
większąnie to tem widoczniejsze, ile że ambasa- 
da pruska wypłaciła do 1. lipca b.r. to jest do 
dnia, z którym upływał termin ustanowiony „przez 
rząd pruski do bezkarnego powrotu, 34 tysięcy 
franków legionistom wracającym do kraju. Na 
uwagę zasługuje okoliczność, iż po wypędzeniu 
Lzabeli i po ukonstytuowaniu się tymczasowego 
rządu, uwaga Prus i Francji odwróciła się znów 
od Hiszpanii, i że oba te mocarstwa myślą znów 
0 własnym antagonizmie. Prusy wołają, że legia 
anowerska zwiększa Się z dniem każdym, co 
Z czasem mogłoby spowodować wymianę nie- 
przyjemnych depesz między Paryżem a Berli- 
nem, a rząd francuzki, omawiając w. ministe- 
rjalnych dziennikach mowę króla duńskiego, 
zwraca uwagę pruskich mężów stanu na nieza- 
spokojony traktat pragski, co w skutkach, mo- 
głoby także wywołać nieporozumienia między 
temi dwoma. mocarstwemi. j 

La France mówi o tym traktacie; „Zdrowy 
rozsądek, doświadczenie i tekst nkładu przema: 
wia za Vania, Francja życzy sobie, aby roko 
wania między Prusami a Danią zostały pomyśl: 
nym uwieńczone skutkiem. Utrzymywanie stó- 
tus quo w Szlezwiku jest zarodem nieprzyjemne- 
go stanu, który ustać powinien. Prusy są dziś. 
zanadto potężne, aby potrzebowały obchodzić 
prawo,“ E 


Francja. La Semane Financiere podaje w je- 
dnym ze wstępnych artykułów następującą na- 
der ciekawa wiadomość : 

»Jeźli jesteśmy dobrze poinformowani, tedy 
cesarz Napoleon postanowił podnieść swój pro- 
Jekt z dnia 4. listopada r. 1863, aby za pośre- 
dnictwem dyplomacji spowodować ogólne roz- 
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brojenie. Wiadomo, że później ; miał za 
zabezpięczyć pokój przez, wojnę, W tym celu 
kazalłion Wygotówać Rite kurap? z trzech epok, 
która po nader nizkiej cenie ma się rozejść w 
nadzwyczajnej liczbie egzemplarzy. Karta. ta 
będzie z r. 1815 pt przegranej pod Watterloo, 
z r. 1882 po rewolucji francuzkiej i belgijskiej, 
l z r. 1860 po zajęciu Nicei i Sabaudji. Karta 
ta, do której sam Ludwik Napoleon tekst napi- 
sał, ma udowodnić, że Francja nie pótrzebuje się 
obąwiać terytorjalnego powiększenia Włoch ji 
Pęus. Wiadomość tę podajemy. bez. wszel- 
kieh komentarzy, bo i tak niedaleka przyszłość 
okaże, -D.ile,ma możeubyć „uzasadnioną. '« 

W. przededniu: powrotu. cesarza” z Biarritz 
do Paryża, krążą najrozmaitsze pogłoski 6: no- 
wych reformach i o jakichś ważnych postano- 
wieniach, Brzmią one jednak tak ciemno, to znów 
tąk niedorzecznie, że uważamy za stosowne po- 

trzymać się od ich podawania. La Pawie 'donosi, 
że cesarz postanowił odwlec swbj wyjazd z 
Biarritz, i że dopiero za dziesięć. dni wróci da 
Paryża. | 

| Jeden z paryzkich korespondentów pisze do 
do Gaz, Kol.: „Cesarz jest bardzo rozdrażniony, 
l właśnie temu usposobieniu należy przypisać, 
że nie przyjechał jeszcze do Paryża, — Osta- 
tniemi czasy Napoleoną rozgniewają nota w mi- 
tisterjalnym 0 Etendard, w której była mowa o 
pochwalaniu, przez Kręńcję polityki rumuńskiej. 
Note, któraczaraź potem zjawiła się w. Constitu- 
tionelu i którą uderzając na rządy księcia Karola, 
broniła zarazem polityki tureckiej , należy uwa- 
żać za dzieło samegu cesarża, gdyż nie kto in 
ny kazał ją , umieścić, — Wycieczka dziennika 
la Patrie przeciw Prusom, spowodowana mową 
króla duńskiego, ma to samo pochodzenie, a je- 
żeli inne pari francuzkie nie uderzają jeszcze 
zbyt gwałtownie na ,Związęk północny, to jedy- 
nie dlatego, że Napoleon chee wmawiać w Eu- 
ropę, iż Francja mie"wyzywa.* 

„ 'Opim. nationale notuje pod zastrzeżeniem 
Wiadomość, że w lejarniach francuzkich robią się 
działa dla rządu duńskiego, i że kilku oficerów 
Iranenzkieh uda się do Kopenhagi, aby kierować 
ćwiczeniami w strzelaniu. Ten sam dziennik do- 


nosi dalej, że rząd duński gotuje się do wojny is 


kazał z największym pospięchem, uzbrająć wązy- 


stkie miasta portowe. ` 
Monttof" przyniósł Wiadomość o zamierzonej 


francuzkiej wyprawie. do -północnego- ieguna"i- 


0 panu Lambert, jej przewodniku. Lambert miał 
w główniejszych piągłabh Fraficji sto kilką pu 
blicznych odczytów, a dziś znajduje się już w 
Paryżu. Zawiązało się już przeszło 80 komite- 
tów, które zajmują się zbieraniem pieniędzy, 
potrzebnych na opędzenie wydatków. Użbrojenię 
okrętu prz jdzie niezadługo doskutkt,! gdyż wy: 
prawa musi wyruszyć ma początku stycznia, 
Monitor kończy swój artykuł uwagą, że nieudanie 
się wyprawy niemieckiej jest dla Francuzów 
Jedną rękojmia więcej, iż poglądy ich spoczy- 
wają na racjonalniejszych podstawach.* 

Le Temps donosi, że francuzki komitet, za: 
wiązany w celu wyemancypowania murzynów, 
wystosował do rządu hiszpańskiego prośbę: aby 
w koloniach swoich uwolnił tę rasę. 

L'Indep, des Basses-Pyrénées pisze w jeduym z 
ostatnich inume ò g. : , „Do Rau przybyła znaczna 
liczba "nowych osób, które z powodu rewolucji 
musiały opuścić Hiszpanię. W pałacu było już 
kilka narad hiszpańskich znakomitości. Pobyt kró- 
lowej będzie prawdopodobnie trwał dłużej, aniże- 
li to z początku sądzono. Przypuszczenie to.jest 
dlatego wiarygodnem, że wiele osób, niemogąc 
się pomieścić w pałacu, najęło sobie prywatne 
mieszkania w mieście na czas nieokreślony. In- 
fant don Sebastian, wuj królowej, wynajął „iedną 
Z najpiękniejszych will, zwaną Tabórdette."| 


Hiszpania. W Madrycie panowała dnia 10. 
bm. między kapitaiistami paniczna trwoga,  Albo- 
wiem rozniosła się była pogłoska, jakoby Kuba 
oderwała się od Hiszpanii. Wiadomość byia. błę- 
dną, gdyż gubernator Kuby, jeneral Lersundi, te- 
legrafował był dzień przedtem do marszałka Ser- 
Tana, że obowiązki swoje będzie nadal spełniął z 
największą gorliwością. Rząd kazał uwięzić spra- 
wców tej fałszywej wieści. i 

Prywatne telegramy donoszą, że rząd hi- 
Szpański zaczyna póżyczać pieniędzy nietylko na 
drogie kamienie, znajdujące się po kościołach, 
leez i na obrazy, znajdujące. się w madryckiem 
Muzeum. Galerja ta, przepełniona arcydziełami 
Starożytnych mistczów, nalęży do, jednej 'ż uajbo: 
satszych w Europie. © | 

Dzienniki potwierdzają teraz, że Olozaga o- 
Duścił już Paryż, aby wrócić do Madrytu. W to- 
Warzystwie jego znajduje się „dawny sekretarz 
ambasady, Petano. 53167 9 

Włosi zamierzają przesłać Hiszpanom adres, 
w którym cały naród wezwie rząd i lud hiszpań- 
ski, aby gorliwie pracowały nad upadkiem świę- 
okiej władzy papieża. | 

Niektóre pisma donoszą, że za przykładem 
Stanów Zjednoczonych zi Prusy uznały także re- 
wolucję Riszpańęka,  Prd4wdopodobnie ~za. -niemi 
pójdzie Anglia, potem Włochy, Moskwa, Franeja 
l inne moCarstwą, 

Nieprawdziwą byłą wiadomość, jakoby No- 
Valiches umar! w skutek ran, odniesionych w bi- 
twie koło mostu Alcolea} Owszem jest on na dró- 
dze wyzdrowienia, -i. miał już dłuższą pogadankę 
Z marszałkiem O€Trano. 

„ Jezuici ucie534 tłumnie do Gibraltaru. Ła- 
nie tv wygląda, jak uitrakatolicy szukają schro- 
nienia pod ¿protestancka - banderą, ., Znaczna 
ich część udaja się także dO Francji, gdzie li- 
beralne dzienniki zżymaj% SIĘ z gniewu, ponie- 
waż jezuici zostali wydałem! z tego kraju w r. 
1828 i od tego czasu nie WYSZŁA Żadna ustawa, 
któraby im pozwalała osiedlać Się na ziemi 
francuzkiej. 


Wschód. Correspondance du U 
Bzeza list z Carogrodu, w którym Jêl ana . 
Że ostatui spisek w temże mieście obejmowa bar: 
dzo wiele prowineyj Osmańskiego państwa, | że 
stal w związku z zamierzonem powstaniem WOLA 
rze i Bółgarji. Aresztowania nie ustają, a w Sku- 


Nord-Est umie- | 


GAZETA NARODOWA z dnia 44, Października 1868. 


tari uwięziono d. 1. bm. około 150 osób, i na- 
wet mówią, że policji udałó się w okolicy tego 
miasta odkryć znaczne składy broni. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się najwięcej Greków i 
Moskali a najmniej Turków. Zdaje się, że w rę: 
kach wspomnianych cudzoziemeów Znajdował się 
wątek spisku, iże zamiarem ich było, obaleniem 
rządu w Carogrodzie uniemożliwić stłumienie po- 
wstania, które równocześnie miało wybnchnąć we 
wszystkich główniejszych prowinejach. Że Turcy 
stali po większej: części na uboczu, Świadczy naj- 
lepiej ta okoliczność, iż firman księcia Murada i 
fetwy "(przystąpienie duchowieństwa do=spiskn), 
które policja” przejęła, są podrobione+— a więc 
rzeczą widoczną, iż stawiono nazwisko księcia i 
duchowieństwa bez ich wiedzy. Zarzuty, ezynione 
młodej Turcji i jej naczeluikowi Fazylowi-baszy, 
są bezpodstawne, gdyż jak się okazuje, spiskowi 
mieli na myśli nie samą tylko zmianę rządu, lecz 
rozkład całego państwa Tureckiego. 

1: Trybnnal, mający, sądzić obżałowanych, już 
się ukonstytuował., Składa on |się z ministra 
policji, prezydenta Izby sądowej i z jednego ad- 
jutanta samego sułtana, który ma obowiązek przed- 
stawiać padyszaeha. Ambasadorowie grecki i mo- 
skiewski żądali, aby ich poddani byli sądzeni 
przez komisję mięszaną, w kt órejby zasiedli prócz 
Turków. takżę.i członkowie wspomnianych amba- 
sad, lecz Wysoka Porta dała odmowną odpowiedz. 

W Smgxnie i Bejrucie policja odkryła także 
składy broni i poczyniła liczne aresztowania. O- 
gólne panuje muiemanie, że w Syrjii na Libanie 
przygotowano rewolucję. Między pojmauymi znaj- 
duje się pewien sturezony Anglik, niejaki Hasson- 
bej (pułkownik O'Reilly), który o ile się zdaje, 
miał być dowódzeą powstania. © 

W Carogrodzie ogół zajmuje się ciągle ustą- 
pieniem Fuada-baszy. ` Ambasador Wysokiej Por- 
ty przy dworze wiedeńskim, Haydar-eflendi przy: 
był'do Stambułu, i bardzo być może, że on zo- 
stanie ministrem spraw zagranicznych. 

Codzień wysyła rząd turecki znaczne po- 
siłki do Warny i Ruszczuku. Wejście do Bos- 
foru ma być uzbrojone a arsenał w Tophanie ro- 
biz największym pospiechem dwa nowe monitory. 


pe oo K o n ika. 


— W Gaserie Lwowskiej czytamy następujące ogło- 

szenie : | | 

Jego ce. k, aposte Mość najwyższem postanowie- 
niem z dnia %. bm. raczył najmiłościwiej rozporządzić : 

1. Zmieniając częściowo najwyższe postanowienie z 
dnia 4. Intego 1861, na wszechnicy krakowskiej, oprócz 
dozwolonych już wykładów polskich na oddziale pra- 
wniczo-politycznym, także dla nauki austrjackiego pra- 
wa cywilnego i karnego, tudzież prawa handlowego i 
wekslowego, zamiast wykładów, niemieckich systemizu- 
ja sie odtąd wykłady w języku polskim. |: 
""'9, Słuchaczom prawa dozwala się bezwarunkowo 
składać egzamina przed teoretycznemi komisjami egza- 
minacyjnemi w Krakowie i we Lwowie w języku pol- 
skim z tych przedmiotów, dla których na dotyczącej 
wszechnicy sBystemizowane sę polskie wykłady. 
"- 8. Również-dozwala się kandydatom - stopnia do- 
ktorskiego fakultetu prawniczo-politycznego na wSze- 
chnicy krakowskiej składanie egzaminów ścisłych w je- 
zyku -pulskim , » Zastrzeżeniem w pnnkcie 4gim za- 
wartem. 

— Dla panującej epidemicznej w mieście Lwowie 
szkarlatyny zarządzono na przedstawienie Kady miej- 
skiej zamknięcie wszystkich tutejszych szkół normalnych 
do 1. listopada b.r., co się do publicznej podaje wiado- 
mości. j | 

— Posiedzenie Rady miejskiej udbedzie się jutro 
dnia 15. października br. 0 godzinie Gtej wieczorem w 
sałi ratuszowej. -© efs i 

Na porządkn dziennym: 1) Wnioski sekcji 
V. względem udzielenia zapomóg pp. Bazylemu Ober- 
skiemn, dyrektorowi głównej szkoły Elżbiety, i [gnace- 
mu Dzikowskiemu, nauczycielowi przy szkole św. An- 
toniego ; sprawozd. radny ksiądz Formanios. 2) Asy- 
"gnata, subwencji dla szpitgiiku małych dzieci; sprawozd. 
radny ksiądz kanonik Romaszkan. 3) Wydzierzawienie 
prawa propinacyjnego wyszynku na miejskiem terytorjum 
| za rogatkami Janowskiemi; sprawozd. radny p. Stro- 
menger. 4) Projekt statutn funduszu pożyczkowego dla 
rzemieślników izraelitów ; sprawozd. radny p. dr. Gno- 
iński. 5) Wnioski sekcji Il, względem ndzielenia sub- 
wencji giełdzie lwowskiej; sprawozd. radny p. dr. Cze- 
meryński. 6) Ekstabalacja*praw miejskich z realności 
nr. 561 i 562%; sprawozd, radny p. Winiarz, 7) Dekret 
wys. Rady szkolnej krajowej w sprawie urządzenia szkół 
gimnastycznych. 8) Wnioski sekcji V. m do przy- 
szłego nmieszczenia szkół; sprawozd. radny ks. Forma- 
nios. 9) Obsadzenie posady katechety przy miejskiej 
szkole przemysłowej; sprawozdawca radny p. Jasiński. 
1410) Obsadzenie posady lekarza przy miejskim zakładzie 
Sierót ; Sprawozd. radny ks, kanonik Romaszkan. 


— Dlaskawienie. Antoni Jaremkiewicz z Pilzna, 
skazany w marcu b. r. przez sąd, wojenny Za sprzenie- 
wierzenie i zbiegostwó' z wojska na 3 lata więzienia, Z0- 
stał przez ministerjum wojny ułaskawiony i Z twierdzy 
Karlsburg wypuszczony na wolność. 

— Otrucie. Czerwone jagody, któremi potruły się 
dzieci we Lwowie, przywiózł na targ jakiś włościanin i 
sprzedawał publicznie pomieszane z innemi jagodami. 
Są to jagody belladonny, krzewu, zwanego w botanice 
pukrzykiem, wilczą jagodą, «, przez lud 
wprost wilcza jagoda, po niemiecku : Zollkirschen. 

— Stawny ravus szlachta w Poznańskiem dotąd 
nie został schwytany, pomimo że królewska rejencja 
wyznaczyła 200 talarów nagrody temu, kto go dostawł 
władzy. Przed trzema laty ranił Szlachta żandarma, któ- 
ry go chciał schwycić, niebezpiecznie, i sn ; -ai 
gał ową okolicę, zamieszkując w horach, u jednakże, 
że nie można było nigdy na pewno oznaczy jego Hief 
sca pobytuą Żąudarmi; tak powiatu odolanowzkiego: jak 
sąsiednich, przedsiębrali czeste patrole, 
itd. tak w nocy jak i we dnie, lecz wszystko napróżno. 
| Dopiero przed tygodniem spotkał g0- jeden z urzędni- 
ków leśnych w borach księcia Turn - Taxis. „Wezwany 
Szlachta do. poddania się przez owego urzędnika, strze- 
lił do niego i ranił go w nogę. 1 nadbiegły pomocnik 
leśny bał się do rabusia przystąpić, z powodu, że tenże 
prócz dubeltówki uzbrojony jeszcze był w sztylet, pi- 
stolet i rewolwer. Tylko przez przypadek lub zdradę 


rewizje domów , 


niebezpieczny ten złoczyńca mógłby się dostać w ręce 
sprawiedliwości. Pogłoska niesie, ,żę Szlachta, przebrany 
po kobiecemu, zwidza jarmafki, karczmy itd. | 

Na pogorzeleów stanisławowskich nadesłali 
do Wydawnictwa Gazety Narodowej pp. Serwatowska ż 
Korczmina 10 złr.; nastepnie gremium kapituły metrop. 
łac. lwowskiej, mianowicie: ksiądz infułat Jędrzej O- 
strawsky, proboszcz kąpituły 15 złr., ks. kanonik Mac. 
Hirschler, dziekan kapituły 15 złr.; ksiądz Kar. Mosing, 
scholastyk 15 złr.; ks. kanonik Józef Szeligowski 15 
złr.; ks. kanonik Franc. Puszet 15 złr.; ksiądz kanonik 
Seweryn Morawski 15 złr.; ks. kanonik Ludwik Mali- 
nowski 15 złr.; ks, kanonik Ludwik Jurkowski 15 złr.; 
ks. kanonik Łukasz Solecki 15 złr. ; nakoniec z Adrja- 
nopola pp.: major K. Dwernicki 22 _frgpków=.50 cent.; 
kapitan J. Gryglaszewski 11 franków 25 cent, Razem 
145 złr. w. a. 33 franków 75 centymów; a z poprzednio 
wykazanemi ogółem : 346 złr. w. a. i 358 frank. 75 centa, 
która to kwota do komitetu na ręce prezesa komitętu, 
br. Stanisława Borkowskiego wysłaną została. 

— Uprasza się uprzejmie szanowna redakcję o umie- 
szczenie W Gazecie Narodowej następnej wiadomości: 
Na uczniów gimnazjum stanisławowskiego pogorzelców 
nadesłano do dyrekcji gimnazjalnej: Nieznajomy z Ja- 
worowa 10 złr., gimnazjumeśtranciszka Józefa we”Lws- 
wie od profesorów i uczniów 188 złr. 44 e.; razem 198 
złp 44 ent 7 r 

Z dyrekcji gimnazjalnej. Stanisławów dnia 12. pa- 
ździernika 1868. Kruszyński, 

„r Na pogorzelców Toporowskich nadesłał do 
Wydawnictwa Gazety Narodowej p. Piatkiewicz Rosc., nu- 
tarjusź z Tarnupola, 1 złr. Razem z poprzednio wykaza- 
nemi wpłynęło dotąd 11 zły, w. a. 174 

— Sprostowanie. Kto był w poniedziałek w tea- 
trze, ten łatwo mógł sprostować sobie sam zaszłą we 
wczorajszym numerze w sprawozdaniu teatralnem mimo- 
wolną omyłkę. Sztuka nie zakończyła się ślubem pana 
Montjoye z margrabiną Rio Valez (panna Józefa Popie- 
lówna), ale połączeniem jego formalnem z nieślubną 
dotychczasową żoną swoja; której rolę grała pani Miłą- 
szewska. z qma 


p E 


Gospodarstwo, przemysl i handel: 


— Nowa stacja telegraficzne. W Makowie nrzą- 
dzono i oddano jnż na użytek pabliczny nową stację te- 
legraficzna, czynną tylko we dnie. © 

— Wiedeń d. 12. października. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1.532, wegierskich 689, 
resztę z prowincyj niemieckich, razem 2.725 sztuk. Targ 
był zrana żywy, płacono za cetnar wagi galicyjskie i 
besarabskie liche woły 29%—80, w lepszem mięsie 31 
do 32 złr., stajenne węgierskie i galicyjskie płacono 
84 zir.. Wszystko zostało rozprzedane. „. Hrzyaztofowias. 


Ostatnie wiadomości. 


Debątte pisze: „Wiadomość, jakoby układy o 
objęcie prezydentury ministerstwa z księciem 
Adolfem Auerspergiem zostały zerwane, jest we- 
dle doniesień, udzielonych nam z pewnego źródła, 
bez podstawy. Układy trwają ciagle.“ 

Telegramy dzienników wiedeńskich donosiły, | 
iż w niedzielę - lud stawiał na. przedmieściu -prag- 
skiem, w Smichowie opór na ulicach, i na wezwa* 
nie, nrzędownia ogłoszone, rozejść się nie chciał. 
Tymczasem dzienniki centralistyczne pragskie” w 
opisach niedzielnych wypadków konstatują, iż lud 
wezwaniu rozejścia się był posłuszny i zaraz się 
rozszedł. 777771 MP ` 

W poniedziałek zapieczętowały "władze zło- 


żony numer dziennika Narodni Pokrok -w czcion- 
kach (Saiz), a wczoraj pod okiem władzy rozrzu- 


cono te czcionki. s 

Pragska Rada miejska obradowała w ponie- 
działek przez cały dzień nad kwestją ddania 
policji miejskiej pod władzę dyrekcji paz pań“ 
stwowej, do czego wezwano ją z Wiednia. Rada 
powzięła w tym względzie następującą, achwaię : 
Policję miejską jako taką rozwiązać, część urzę- 
dników i służby, która może być potrzebną dla 
miasta, pozostawić w służbie miejskiej, a reszcie 
pozostawić wolność przejścia pojedynczo w służbę 
rządową, odebrawszy im charakter urzędników i 
sług gminy. H i 

Sejm peszteński uchwalił ustawę 6 wyna- 
grodzeniu należytości urbarjalnych, i 0 zniesieniu 
ustaw o lichwie. ] 

La Patrie donosi, że w Katalonii obiegają a- 
dresy żądające, aby Primi objął władzę dykta- 
tora, La France stwierdzą, że między Francją i 
Anglią panuje zgodność” pod względem wszy- 
stkich: kwestyj, tyczących wię Turcji. 

Minister wojny w Madrycie wydał dekret, 
przyznający wszystkim od kaprala aż do pułko- 
wnika stopioń wyższy, żołnierzom zaś doliczenie 
dwóch lat służby. Messine, zamianowany został 
Szefem sztabu głównego. LEI OXANII 
aa O OOOO 
Telegramy „Gazety Narodowej." 

Wiedeń d. 14. października. Wie- 
ner- Abendpost_ donosi, że. kroki reprezentanta 
Austuji w Bukareszcie w sprawie prześladowa- 
nia żydów, A względnie poddanych austrjaekich, 
w Gałaczu, odniosły jak najpomyślniejszy skuteś. 
Prefekt policji 1 szef) gwardji narodowej w 
Gałączu zostali usunięci; poszkodowanym zwrót 
szkody jest zapewniony, 

Paryż d. 14. października. Gav- 
lqis_ donosi: Prim wystosował da; księcia Napo- 
leona list, właściwie dla cesarza przeznaczony, 
W którym mówi; Że rząd prowizoryczny niema 
Żadnej z góry powziętej myśli co do kandydata 
tronu. Staraniem rządu bedzie taby” wybór 
Padł na księcia, dla Europy w ogóle, a szcze- 
gólnie dla Francji sympatycznego. 

Madryt d. 13. października. De- 
kretem ministra sprawiedliwości zniesiony został 
w Hiszpanii zakon jezuitów, xonwenta *]jego 
mają być do trzech dni pozamykane. Cały rur 
chomy i nieruchomy majątek zakonu przechodzi 
na własność narodu, = = 


| 10 dni. 
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CENNIK GIEŁDY, — =] 


| w. 8 w. a. 
we Lwowie dnia 13. października. TE] ct (zł. | et” 
I Akcje ma "sztukę, ; 1 HOR g 
Kolei gal. Kar. Ludw.’ PE | R i 2081254" f259100 
Kolei Lwow; Czern. s „ , vp a „|188[26 [184|25 
Banku hyp. galice . . « . „40 7] oolo0 00100 
Papierni częrl, bez dyw. .. . | oojoo | 00100 
Ii. Listy zastawne za 100 zir, 
Tow. kred. gal. m. k:| „5. s . „| 78/20 | 78/60 
Tow. kred. gal. w..a.4Bg.. -af 74]45 | %4|85 
Banku hypot galig. 7 M * - « „| 85)30 | 88180 
III. Obligi za 100 zir, 
tndemnizacyjne galie”, « « + « «| 66/00 | 66|45 
T dtto,  (Wk. krakow. » =» * 5 00 00|00 
tto. „Ks. bukowiń. . +» 00 | onoo 
Pożyczki głodow.-z'r. 18664 +5 100 a 101|00 
Pierw. kol. gal. K: L. 1, emet ws « g 0 00106 
diig ją dtto II. em... > : | POJ0 00/09 
o tto " Lw. Czeru.7 | 
L emisji . - « » s o o0 00 
dtto, — dtto dtto II. dtto . . *". 00 
IV. Monety. d 
Dukat holenderski :. msa . tr sk 5 43 5/4 
Dukat cesarski , „ mam o sóis w» «| 5/43 '5|53 
Napoleonfor .. . spea * «> 9124 9132, 
Półimperjał rosyjski |... . «a, 5/35 9|45 
Rubel srebrny rosyjski . . =... f 176 |. 180 
dtto papierowy dtto. sos. e. „| 1]5g] 1/61 
Banknoty. pol. za 100zł. pol. . . „| 00/00 1 00|00 
Talar pruski srebrny .- «as «:« . „| 00/00 | 00/0) 
Pruskie bilety kasowe si . . .....| 1170] 1)71'A 
Srebro sat. e 6 o a o o 1118/60 [114/70 


Sprzeduno; Spirytus garniec 66%, Rycht. 74 centów 
(od. grndnia 1868 do stycznia 1869 w Tarnopolskiem): 
Siemie konopne korzec l22funt. sporco 5.47%, (da 21. 
października), ~ Fasola biała korzet 180fmt T złr. za 
R 

91 ORLA. SIE 92 TY. 
Kurga z dnia 13. pazdziernika 1868, godzina 

2. mim. —, popołudniu. 

> Wiedeń, Pożyczka bezpodatkowa 58.80. Akcje 
Karola Ludwika 208.25 Kolej siedmiogrodzka 146.50. 
Kolej połndniowa 183.80. Kolej państwowa 257.60. Kolej 
fiinfkirch. 158.25. „Kolej lwowsko-ozerniowiecka 183.50. 
Kolej północna 186.25. Kolej Rudelfa 1. emisji 129.—. 
Kolej Rudolfa LI. emisji 139.75. Kolej Franciszka Jò- 
zefa 161.25, Kolej alfóldzka 148.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.—. Losy 1864 r. 95.50. Napoleondor 
9.25%. Pruski kurant 1.71. Usposobienie stałe. 


Kursa z dnia 18. października 1868, godzina 


6. min. 20. popołudniu, 

Wieden. Pożyczka beupodatkowa 56.86, Akcje 
kredytowe 209.—. Akcje, Karola Ludwika 206.25. Ko- 
lej południowa 184. Kolej państwowa 267.60. Lo- 
A 1860 r. 83,60. Kolej alf0ldzka 148.50. Akcje kolei 

lżbiety 162.75, Akcje bankuł anglo-aust 1160.—. Los 
1864 r. —.-=>. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa 
emisji —.—. Lwowsko-częruiowieekie obligi 'pierwszeń- 
stwa —.—, Napoleondor 9.25!4. Spirytus =1=-Usposobie- 
| ub. 


nie stałe. 
Paryż. Renta 69.66, 4 AES ia 
Wrocław. ‘Pszenica —. Żyto 4. Dwies U. Rze- 
pak zimowy —. Koniczyna —, © — 470.829) 
` Berlin. Moskiewskie banknoty =» Akcje kredy- 
towe 91.48, ph ae kolej 91%, Kolej państwowa 
Wiedeń 87. Usposobienie Pszenica ` =, 


15014. 
Zyto 58%. Owiea 88⁄4. 


Żądaja 


zł.| cb. 
55100 


Płacą 


Wie deńe 24 paddzlernika. 


4 Netaliki na wal. auste ~. 
"Pożyczka narod. . e 


LJ 
s Metaliki na m. k . - . . « 5740 
„ Obl. ind. niż. amstr. . « » « » 86|52 
y a „ węgierskie. «3: > e 00 [00 
4 chor, islaw, « « «  » 715150 
Ld 


ameta galicyjskie. » + » 
` . bukowińskię = 8294 
" » Biedmiogrod, . - . -> 


p. osy. 
Ubligacje gal. Rody caki głodowej z 
7 r. 1866 , 


m. A GAR .£ 000 
Losy poź. z tą 1839 (całe) . . . . 145190 
» © „= 1854 pu 250 zir, 4*,,, 79 
a n  » 1860 po 100 złr. BY 93125 
U n n 1864 po 100 złr.> . 95| 70 
f „ Srebrnej z r. 1864 <.. 67150 
pna ś z r. 1865 . . ,, 7150 
„ zakładu kredyt. po .100, złr. 137 |25 
piiks: Esterhazegu © A jipii. 155 |00 
„ KA. SAM . u s 4 sua a a | 38109 
„alroBaliy ©. fe. w 28|50 
n ks. Kl y olga O (HP © 82 |00 
ji hr. St. Genoi h || Alek. '380| 00 
„ ks. Windischgriia =. % « - - 21/50 
m. hr. Waldstein_ e e e w. » a z1 50 
» Rudolfa „s , Noma B 14 {00 
E Listy zastawne. 
ankn narodowego 
w monecie koni, |poleta. ło o 0 9790 
w walucje mastr. | w. DO 93 |20 
Galic. Zaťt*Ered. 4%, . 0 o alb 00100 
Gal. bank hipoteczny «+ . . : .; 86100 
Austr. Zakłada kred. ziem. . . .. 108|00 
Akcje banków i przem sz 
Bankn narod. anstr. « « . « : ... 762100 
„. auglęzauste i G . . . 159|75 
Zukł. kred. dla h, i przem. po 200 zł, 208|90 
Kolei póła, Ferdynanda ;;6* . . . . 1867| 00 
„ Karola Ludwika „ , . . „. 208150 
zi. ezerniowieckiej ow Jia 184 |00 
Prior, kolei Kar. Lud. za 100 T. emis. gò|25 
> 3 lw, czerń; fa 180 ,(1667). 81 |25 
Kursa zagraniczne. 
"F (3-miesięczne.) _. 9|27 
aieQndo she dad delhę © o a » 
ARMY: 100 Giria. LH LYS SA 96/75 
Frankf, n. M. 100. s s » « » : : 97|00 
Hamb: 100 mark. : 044... 1 85/40 
Londyn 10 fat. a. ae 2 116/20 
Paryż 100 franky saql» Asiain AH 
Puryż 12. października. 
Renta Aaaa e. abet groma w 0 0000 
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Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodza ze Lwowa. „+6 S0d. 5 tinitt tÓ rano, 
= . sA 


W ml oiy wieczór. 
M z Krakowa. u, a 10 a rano, 

* NEW . A 80,00 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa CJ » 8  „ 40 wieczór. 
kę; m owa. o n 8 n 382 TAho. 

2 do Krak "pk 2 „ 54 popołu. 
. NeW? BAT ryBdąG 15 rano. 
Pociągi EP żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
odchodzą zę . PMA *af. » 0g ł My — randy 
» R. 3.4... 0 0 „ — wieczór, 
n ¿į 2 Czerniowiec . ' e pr 25 rano. 
h a 1439] © 4 | 90 wiatr. 
| ik Lwowa... 0 „t5 o. — rano. s 
n R PA WE WÓJ — wieczór. 
» do Czerniowiec . 0, 8 ; 5 rano. 
p a „6 +4. g O z $,„ 14 wieczór 


WEF "Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się prospekt „Blu- 
szczu* z księgarni Gubryno- 
wiczą i Schmidta we Lwowie. 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 14. Pazdziernika 1868. 


Pomieszkanie większe 


do najęcia. 


W kamienicy pod 1.712 przy ulicy Maje- 
rowBkiej od 1. listopada r. b. na vok jeden, 
na pierwszem piętrze pomieszkanie, skła- 
dające się z salonu wielkiego i 14 pokojów, 
z kuchni itd. ze stajnia na 6 koni i z wo- 
zownią, tudzież na drngiem piętrze, składa- 
jące się z 7 pokojów z kuchnig, stajnią na 
parę koni i z wozowni$, 2815: 2—3 

Bliższa wiadomość we dworku JEkse, 
Alfreda hr. Potockiego pod I, 16%, przy n- 
licy Szerokiej na dole w kancelarji. 
CORR a DY (EC 

Ostrzegam — wekslów nie płacę 

ani skryptów, gdyż żadnych 

wekslów nie wystawiałem, nie 


mei a" 


IE Sali 
nauęzyciełka tańców, 


uwiądęgmia Bzanpwną Pabliczność, Że na- 
| ukę, wszystkich 
narodowych, toujarzyskich i solo-tańców, 
jakie tylko w tdraźniójszym czazie uży- 
wane de: B, ujlaielas 
owte 1 jamy; życzący miec w 
tym względzie | udział, a łaskawie 
zgłosił się w rynku pod. .]. 271 na dru- 
giem jliętrzę mać księgarnią p. K. Wilda 
Kiira łekeyj|zaczyna się od 15. pa- 
Ździergika 184B. 2834 1—1 


Pasta i Syrop|z owocu arabskiego 
zwauiego Nafćó, p. Delangrenier. 


50 karay sjpitalow paryzkich, profe- dalia. 
sorów fąkultetu rhedycznego, jpoświadczyło akceptowałem, nię żyrowałem 


skuteczność i wilższość tego lekarstwa nad : r 
wszelkić infó do wyleczenia katarów, l skryptów uje dawałem. 
grypy, |zapałenih gardła i piersi. D. 7%, pażdziernika 1868. 


Raccakout Arabskie p. Delangrenier. | fanz; Ludwik Zieliński. 
Środek ten (otwierdzony przez paryz- =n 


ką akadentię, medyczną, leczy słabości %0- 3000 korcy kartofli. 
łądka ilkiszek, pfzyspiesza powrót do zdro- 35 
wia, wznacnia dzieci delikatne i wątłe, za- korcy czerw. koniczyny, 


boebięgta NE TZ” 10 cetnarów chmielu, 
epiódemtcz p) 4 , l 

ET przy ulicy Richelieu, 26; |jest do sprzedania, w Chilczy- 
pe w aptece p. Płotra Hito- | g, : w. 2 
lasża. 2807 1—24 each, ‘poczta Złoczów | 


Dra Pattisona 


o - p aO2 te" 

Wata na gościec. 
Podniesienie się waluty umożliwiłocna- 
znaczenie cen utmfafkowśńszych, w skutek 
«rego debrodziejstwo to dla każdego stało 
die 'przysłępse. Wata ra gościec zyskała 
ttma Swszechio “od dawni jakło fro- 
dek najnietà modnidjósy," lotzacy gośćce i 
rewhiatyżmay wszełkiego rodzajli, jakoto - 
bole w twifrzy, Ból piersi, "zArdłyt zębów, 
gościec w owie, w rekach Mib kolanach, 
Skarpante w 'cChłonkach, bolg y -krzyżach, 
w udach itp. (o 9 1+8 
Wszótłałe | inni wazy va gońłieci'Sy to 

tylko nośladow 


co ratico npin Aoc, | Ekstrakt mięsny Liebiga 


Szósty nakład naszej książki 


od tyt. :* Praktische Anleitung zur 
erbesserung słimmtł. Weine“ (che 
misch rationell) i zbiór przepisów do 
sporządzania wszelkich win zagrani- 
canych i likierów winnych, rozsyła- 
my ga nadeBsłaniem gotówki 1 złr. *0 et. 
lub za pokwitowaniem. 2787 3—3 


C. Kraus 4: C'* in Mainz, 
Dampfalcolisir-Anstalt. 
Przepisy używania i cenniki bezpła- 
tnie i franko, posyłamy, upraszając ró- 
wnież o frankowanie listów do nas. 


3 LW ter DI not PA Br RE (Extractum carnis Liebig) 
ra i w aptece Piotra Miko;asza. > | Wyrób towarzystwa w Ameryce p ołudniawe. 
"Wiadomość dla lekarzy: |, 79: eraa or Maat Company 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
SIROP Dra FORGET | pan baron Liebig, 

żywa się z aajpomy- | dęst najlehszym i jedynym środkiem 

iejs skutkiem | wzmacniającym dla słabych, osłabio- 

ora E je” | nych rekowwniescontów i wiekowych. 
i atla- : : 

; ue” W jednym funcie tego ekstraktu są 

- l, aErWO! tacji k A - 

EE ae maa U S arans bony zawarte wszystkie części, w gorącej 

niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- | wodzie rozpuszczalne, z 45 f funtów 
wsze z pomyślnym skutkiem go prz iR mięsa wołowego, 


można w Da NDE. Chable, rue Vivien- Tego ekstraktu nadszedł świeży 
; włćrakowie u Brunona iMiczyńskie- | transport w puszkach kamiennych po 
w Waraza wje w składzie materjałów ap- Pe | a fuhta do apteki pod 


tecznych lla; we Lwowie jedynie w e A 

ca Piotra szc wodzą AL. w. „Gwiazdą * 2775 27—9 
b aĝ ili złr.. cent. z gpaxawa- | - 3 : 

eune Elqoięta! : 2228 1—9 Piotra . Mikolaschu we Lwowie. 


Oom e O A : ale dobrego . g p: 
kia za, „| Osoba niemłoda, szk | Pomieszkanię do najęcia 
m1: $’. wająca, i hy „b po 3 jak najzupeł - 

niej ręczyć można, Życzy sobie przyjąć o- sai L 
bo iak nauczycielki: przy cio. lub Bio: w realności pod L 943, naprzeciw domu 
letnich panienkach. Mogłaby również przy- | Karnego żeńskiego u Marji Magdaleny, skła- 
jać posadę towarzyszki u osoby niemłodej, , dające się z 12 pokojów, 2 przedpokojów, 
lub też u panienki, niemającej matki. | zkuchni, z ogrodem dużym, ze stajnią, wo- 
m] Bliższą i dokładniejszą wiadomość o- ia itd. Bliż z" GN ki 
Sikawki ognię Fabryka urządzona trzymać można, adresując listy: Z, p. | z073 itd. iésza wiadomość naimieęjscu 
we i ogrodowe w r. 1823. Gwa- Lwów, ulicy Sykstpska |. 129. 2821 3—3 | u zawiadowcy. «823, 2—3 
kiszki, pompy, rantuje. fiu- 
wiadra ogniow strowane = 
Przyrządy dla = z A 
straży Olo” enni Dla każdego zegar doskonały, 
wej. = 


Najmodniejszych i najtańszych sukni- 

któreby kiedykolwiek mogły być zrobio 

ne, męzkich i dlą chlopców, takich do. 
stać teraz możną jedynie w 


Magazynie 


Keller 6 Alt, 


Na Graben Nr. 3. 


w Wiedniu 


Leopoldstadt,  Miesbachgaste 
15 gegenüber dem  Augarten 


CY regulowany, aprobowany z gwarancją na 5 lat. 
NON PLUS ULTRA Wszelkich zegarów do użytku, srebrny patent. 
na 15 rubinach ankier, „EXCELSIOR* zwany, o szkle kryształo- 

wem, po 20 i 25 zlr. Takiż z I8karat. złota zlr. 45 i 50. 
Srebrne lańeuszki do zegarków, krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10; 
długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 

Kancuszki z ląkarat. zlota, krótkie po złr. 17, 20, 46, 30, 40, 50 ; 
. długie po złr 24, 30, 40, 59, 60. aś 
Kańcuszki do zegarków z 18kar. zlota, krótkie po ałr, 25, 80, 40, 50—100 
' dłngie po złr. 30, 40, 50, 60—100. 
Taki prawdziwy zegar patentowany jedynie dostać można: 


PHILIPP FROMM, Uhrenfabrikant in Wien, 


Hoher Markt 11, 2. Stock — 

Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowych 
Ep zegarów z fabryki 2835 1—T2 

E. et B. Emanuel. 1, Burlington Gardens in London. 


tnie, 


sukni 


w Wiedniu, 1. Stock, Ecke der 


2703 Kärntnerstrasse. 117 - 200 | Ogłoszenie. Ankündigung. 


wyszczególniony najwyższym 


medalem zasługi 1867. 
Modne palto 
i 3 Zir. w 
Udzienia jesienne 


Jeg LG zir. 3 


Odzienia płócienne 
Surduty zimowe . 
Surduty wiosenue 
Palta . 


Surduty myśliw. ł strzeleckie Od złr. 6 do zir. 22 


Kraki i tużurki . . 


Zupełne ubrania . 

Surdûty codzienne do biura 

Spodnie , ; ; 
niniżalóy" "W. >" E. 

Ubrąnia dła gimnastyków 


BM Zamówienia, osobiscie 


uiem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), s? nn u (objętość stanu dokoła), wysoko- 


ści W 
najdokładniej i najlepiej, — 
taja sią na żądanie i franko. 


twe Ażeby położonego w n 
Pubłiczności i nadal pod ża 


słahić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem by łohy 
z mnożących sig codnia świeżych towarów dawać 
pipi, przyjmujemy na'siehie, gdy nanı śę poda 


olor i cenę — wybór sykni 


miennego ocenienia rzeczy, — da 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 


by odnas sprowadzon 


i : g 

tąkowę z jakichkolwiek pawodów h 
nieodpowiednie„bez wszelkich trudno- 
Wéi przyjąć napowrót 


Keller & Alt, Graben 


. ad złr. 16 do złr. 30 


. od złr, 4 do złr. 12 
. od złe. 3 do złr. 8 


ZMW Oprócz tego wszelkie możliwe 
przędmioty garderoby inęzkiej. 


kroku za przesłaniem uałażytości w go- 
tówde lub za pobrailiem pocćżtowem wykonują się 


Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt po- Die gefertigte AJireetiom beehrt sich 
dać do wiadomości, że stosunki między pa- | biemit anzuzeigen, dass das zwischen ihr 
nem Julinszem Głahlencem jako byłym | und Herrn Julius Gahlenz als gewesenem 
jeneralnym ajentem węgierskiego Ban- | Generalagenten der ungarischen Le- 
ku ubezpieczeń na życie „Haza“, a dy- | bensversicherungs-Bank „Haza“ in Lem- 
rekcją onegoż 'w drodze dobrego porozu- | berg bestandene Verhiiltniss auf frennd- 
mienia ustały, od 1. zaś października b. r. | schaftlichem Wee gelóst wurde, und vom 
powierzono jeneralną ajencję węgier- | 1. Oktober 1. J. dia Lemberger General- 
skiego Banku ubczpieczeń na życie | Agentschaft der ungarischen Lebensver- 

az WŚ | „Właza* na całą Galicję i Lodomerję z | sieherungs-Batk Haza” mit dem Geble- 
od złr. 6 do złr. 50 
ad złr. 5 do złr. 24 
od złr. 8 da złr. 28 


księzt, Bukowiną panu Benditowi Łiss | the des ICorigreiches Galizien, Lodome- 
we Lwowie. — Od Banku przydzielo- | rien und Bakowina an den Herrn Remdit 
nym sekretarzem jeneralmej Ajencji jest | Liss in Lemberg übertragen worden ist. — 
pan Mark Altmann, który wspólnie z pa- | Der durch die Bank der General-Agent- 
nem B. Liss interesa prowadzi i podpisuje. | schaft beigegebene Secretfr ist Herr Mark 
ni i '| Altmann, der die Geschäfte im Vereine 

Peszt dnia 10. października 1868. mit Herrn B. Liss leitet uad zeichnet 


Pest den 10. Oktober 1868. 
2838 1—3 Dyrekcja Die Direction 


węgierskiego Banku ubezpie- | der ungarischen Lebensver- 
czeń na życie „Haza“. sicherungsbank „Haza“. 


FOTOGRAFIE WYPALANE ] 


na przedmiotach szklannych, porcełanowych itp. jak na przykład na ŝer, 
wisach, filizankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza i 


handel materjałów 


Piotra Mikola s ch a 


który w tym celu połączył się a najsławniejszym fotografem w Monachium 
Przy zamówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
wizytowej lub większego obrazu i oznaczyć przedmioty, na których ma 
być wypalona. 

Za wypalenie fotografii liczy się 1 złr. 20 et. od sztuki. Przedmioty 
zaś jak najgustowniej dobrane, bedą połiczone najtaniej. 

Wzory można oglądać w powyższym handlu. 


od złr. 14 do złr. 28 
od zir. 8 do złr. 26 
od złr. 12 do zir. 36 
od zir. 4 do złr, 12 


od złr. 2 do złe. 8 


lab listownie, z poda- 


canniki zaś roźsy- 


as zaułania SZAnuwusj 
iym wzglądem nie a- 


CE własnego su- 
gczamy da 


8 suknie, gdyh 
L 


yty 


Nro. 3, Wien: 


2777 7—12 


€. k. uprz. 


Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


SPRZEDAŻ DRZEWA 


tak w większych ilościach, jako i w 


małych, 


na dworcu c. k, uprz. kolei Lwowsko- 


Czerniowieckiej 


we LWOWIE. 


Miejsca! sprzedaży są: Dworzec kolei Lwowsko-Czer- 


niowieckiej, na składzie drzewa; 
Samuel Gall, ulica Majera nr. 722 


4e 


Przedsiębiorca dowozu: Samuel Gałl, ulica Majera 


nr. 222 


Cena za sąg niższo-ausir.: 


á. 


cw 
| í z dostawą do 


Gatunek drzewa na dworcu | domu włącznie 
| ! z rogatką lakcyzą 
n złe. kr. złr. kr 
„Drzewo bukowe k 9 80 11 66 
Drzewo grabowe _, : | 9 50 11 36 
Drzewo dębowe ; . 5 50 10 36 
Drzewo miękkie, mieszane | l 7 50 9 86 


D 


pisaną Dyrekcją ruchu, albo z zawiadowcą skiadu. 


Lwów dnia 4. pażdziernika 186%: 


IIF! 


Wydawca : Witalis W. Bmochowski, Właściciel: Jan Dobrzański 


A > Dyrekcja ruchu. 


K. k. priv. w = 
Lemberg-Czernowitzer Kisenbahn-Gesellschatt. 


BRENNHOLZ - VERKAUF 


im Grossen und Kleinen 


am Bahnhofe der k. k, priv, Lemberg- 
Czernowitzer-Kisenbahn 


in LEMBERG. 
Verschieissor'te : Holzverschieissplatz am Bahnhofe ; 
Samuel Gall, Mayergasse Nr. 722]. 
Zufuhrunternehmer: Samuel Gall, Mayergasse Nr. 722"). 


Preise per n. 6. Klafter : 


Franco ins Haus 


Holzgattusg loco Bahnhof] gestellt, inclusive 
Å Mauth und Accise 
ŘS 
fl. kr. f. kr 

Buchenholż roth e . i 9 80 11 66 
Buchenholz weiss —. . . A 9 50 11 36 
Eichenholz a à posal f 8 50 10 36 
Weiches Holz, verschiedener Gattung 1 50 9 36 


Bei Ankauf von Parthien iiber 100 Klafter. 
werden Preisnachldsse bewilligef, wegen welchen man sich 
an die unterzeichnete Betriebs- Direktion oder an den 
Beamten des HolzYerschleisses Wenden wolle. 


Lemberg am 24. September 1868. 


Die Betriebs- Direktion. 


"Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki Druk Kornela Fillera, 
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